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U l t i m a  T h u l e .
Ziemię zmierzch posępny zalega — 

dzień me chce świtać, słońce biasKU odma­
wia. Tak było w Kymerji Homera i w Ulti­
ma Thule toirglijdsza. Ciekawy turysta, 
któryby ziemię poaobną oglądać p ragną , 
daleko jej nzukać nie potrzebuje, znajdzie 
ją za Bugiem — o dwieście kilometrów na 
wschód oa Warszawy.

To z.emia niepowouzeń. Przezorni mę­
żowie, których pieczy powierzone są losy 
kraju, niby dobrem ziarnem go darzą. Sie- 
ją—cykuta bywa plonem ikąkol. Może gie- 
be. zachwaszczona i Może siewca niezdarny? 
Ruń jeszcze nigdzie się nie umaiła barwą 
nadziei — i nigdzie wróżby dobrego plonu.

Nieszczęsne zajście pod Parachońs- 
kiem, gdzie jeden z wojewodów wbrew 
dobrej i nieprzymuszonej woli został 3 ins- 
culot*ą, pobudziło do myślenia mężów u 
steru.„'Prem.er szczególną Kresom poświę­
ci* uwagę. Wicepremjer p. Tnugutt, który 
niedawno opuścił swe wyzwoleńskle gniaz­
do—jok ów ptak domowy, który je z  prze 
rażeniem porzuca, , gdy się przekonał, iż 
zamiast spodziewanego zacnego potomstwa, 
wylęgły mu się drapieżniki; p. minister 
Ratbjski, były prezydent miasta, który 
zwyki na świat upogjąaać z wysokości wie­
ży ratuszu Poznańskiego; p. Walery Roman 
znany ze swej niechęci do najpowiżniej- 
szugo odłamu ini.eligc.ncji polskie- na K r e ­
sach—wreszcie p. wice-mmistf r Smoleni,— 
wczyscy oni obiecali Kresom 3WOją szcze­
gólną opiekę A więc pięciu!

Ha, — jeszcze dwuch to będzie sied« 
miu. Siedmiu opiekunów... tył, co grzechów 
głównych, tyle co owych przy8 owiowych 
piastunek, których liczba wre y  dziecku... 
rozwój pomyślny.

Dla trzymania na wodzy pp. baudytów 
i innych niesfornych obywateli kraju na­
znaczono wojewodów-g n e rJ jw .  Dreszcz 
zgrozy wstrząsnął na 11. \  iejskiej sercami 
zawodowych opiekunów zmtej wolae&dl. Jak 
to generał wojewodą? Po< >ały się sprzę­
ci *y. — Rząd crozi iż pop j J  po
m yikę i, wierny ustało^ faktyce, cofnął
się przed wiatrem, ctór^ z wia ^.wej za­
wiał strony f rozbroił generałów, nie dał im 
pełnomocnictw Jktóreby im pozwoliły zu ­
żytkować doświadczenie i praktykę woj­
skową.

Puiecono im utrzymać ład i porządek 
*w Kraju na tych samych mniej więcej wa­
runkach, co dawnym wojewodom—według 
formuły: zmyj mi głowę lecz mi jej nie za­
mocz. Podobno znany w Warszawie p. Gu­
zik potrafi wykonać "taką sztukę, podobno 
zamknięty w klaloe, unieruchomiony, prze­
suwa ciężkie przeamioly z jednego końca 
pokoju na drugi. A co jakiś p. Guzik — 
ozłewiek bez stanowiska 1 klasy—wykonać 
może, to chyba i wojewoda winier. być 
zdolnym uczynić.

Przy takiem ujęciu sprawy j e s t  rzeczą 
zgoia obojętną, czy na czele województwa 
stoi administrator cywilny czy „rozorojony 
generał". Względna pomyślność jego urzę­
dowania zależy tylko od jego osobistych 
zalet: taktu, rozumu, przenikliwości, ener- 
gji. Stopień wojskowy nie d ł je  m uź-dnych  
przywilejów.

Jedno cenne prawo zostało wszakże 
panom wojewodom przyznane: niewykony­
wanie rozporządzeń z Warszawy, o ile by 
były zbyt wadliwe i nieodpowiednie. Objaw 
ten  jest podwójnie pocieszającymi po pierw­
sze może uchionió województwa nasze od 
zbytecznych powikłań, wywołanych przez 
niedorzeczne rozporządzenia, po wtóre 
świadczy o tem, iż w sierach miarodajnych 
zaczyna świtać poczuc.e samopoznania. A 
człowiek świadomy swoich niedostatków 
nie jest beznadziejnie straooiiym ula spra­
wy zdrowego rozsądku. A więc w górę 
serca!

Od chw li gdy na posępnym widno­
kręgu Ultima Tnule zabłysło oblicze p. 
Thugutta — jak owa gwiazda, k^órą wspo­
mina Słowacki w wierszu do Autora trzech 
psalmów,—zaczęto dużo mówić o nowych 
drogach i sposobach sanacji stosunków na 
Kresach. Lecz Thuguttowy szlak tylko n ie ­
znacznie się odchyla od starych dróg wo* 
jewodzińskich, które doprowadziły do P&ra- 
chońska...

Wszystko tak jak było
Tylko się na lewo mocniej pochyliło...
Przypatrzmy się wzorkowi nowych 

metod sanacyjnych.
S zero k ie  zastosowanie otrzymują obe­

cnie metddy pedagogiczne wóBSee społeczeń­
stw -, ma się rozumieć, wyłącznie najłagod­
niejsze. Jedne po drugich następują zjazdy, 
konierercje. Zwyczajne i nadzwyczajna 
posiedzen'a sejm ików  i rad gminnych nie 
wystarczają. Dodatkowo miev.amy zjaziy  
przcdstaw.Cieli sejmików, zjuzdy pizedsta- 
wicieli rad gminnych. Z azdy podobne — 
o ile program został udpowieanio ułożony i

wykonany—mogą być pożyteczne. Natomiast 
wy..ik bęozie ujemny — jeśli program uło­
żony nieumiejętnie lub jeśli się przy wy­
konaniu jego nadmierna ilość nut fałszy­
wych wkradnie. Tem bardziej należy nyć 
oględnym, iż podoone zjazcy z udziałem 
starszego urzędnika wojewódzkiego, zaga­
jane przez starostę, posiadają w oczach 
ludności autorytet niemal urzędowy.

Podobne zebranie przedstawicieli red 
gminnych całego powiatu odbyło n:ę nie­
dawno w Pińsku. Rzeczy to dla nas nowe, 
a więc przebieg obrad może być ciekawym 
i poucŁającym dla szerszego ogółu, jako 
wzór nowych metod sanacyjnych. Na 
przewodniczącego zjazdu został wybra­
ny były komisarz generalny ziem wscho­
dnich, obecnie członek wydziału sej­
miku pińskiego p. Osmołowski. N i  po­
siedzenie przybył — zapewne nie dla 
wszystkich niespodzianie—poseł z Wyzwo­
lenia p. Kordowski. Od czasu wyborów do 
sejmu znana to na Polesiu osobistość—ze 
swych gwałtownych i niezawsze odpowie­
dzialnych wystąpień nu wiecach Przedsta­
wiciel psychiki blisko spokrewnionej z tą, 
bcóra życie naszego wschodniego sąsiada 
egipskiemu.. błogosławieństwami darzy. 
Sprawiedli/ość przyznać nakazuje, iż wy­
stąpienia pana posła były tym razem 
względnie wersalskie. Podobno i wilk w 
dnie galowe ubiera się w karakułowy pal­
tot. Ma się rozumieć, iż nie pozwolił on mi­
nąć tak pomyślnej sposobności bez wyzy­
skania jej dla ag itacji ' na rzecz swojej 
partji. Zebranym udzielił cały szereg cen­
nych wskazówek w rodzaju następującej, 
nic dziwiego że sejmiki nie przyniosły do­
tychczas należytego pożytku, samiscie te ­
mu winni, bośoie wybrali kilku ziemian 
Ziemian — za wyjątkiem p. Osmotowskie- 
go — do sejmiku wybierać nie należy, 
pp. Korsak i Skirmuntt są w wydziale sej­
mikowym zupełnie nie na miejsou.

Czy jest pożytecznem i wakazanem, 
przenoszenie agitącji politycznych na grunt 
oejmików, których pieczy Jest powierzonem 
życie gospodarcze kraju? Czy słusznem 
jest by województwo zwoływało półurzę-.- 
dnwe wi6ce dla pp. posłów, którzy i bez 
tej pomocy korzystają z nieograniczonej 
swobody wiecowania? O tem wolno żywić 
poważne wątpliwośoi.

Jako ciekawy szczegół dodać należy, 
że i na tym sjeżdzie przedstawicieli rad 
gminnych został pan po3eł wiernym u ta r­
tej przez siebie praktyce, przemawiania do 
włościan miejscowycn, «=» jak mawialiśmy 
przed wojną—„w języku urzędowym" czyli 
po rosyjsku. Drugim głównym, czy też 
głównym, mówcą na zjeździe byt p. prze- 
youniczący Osmołowski. I on również w 

przemówieniach swoich używał prawie wy­
łącznie dźwięcznego „języka urzędowego". 
Jeśliby nie Orły polskie na ścirnach, w 
słuchaczu tych rozpraw mogłaby sie obu­
dzić wątpliwość o tem, gdzie jesteśmy? 
Czy w Polsce, czy «noż“ v S. S. S. R. z 
powrotem? Pewną wesołość mogła wywo­
łać ta okoliczność, Iż przytomny na zebra­
niu naczelnik wojewódzkiego wydziału sa­
morządowego zdawał się siedzieć, jak  na 
łotewsktem kazaniu, „języka urzędowego" 
należycie nieiozumiec. Czy takie uprzywile­
jowanie języka rosyjskiego na podobnych 
zjazdach jest słuszńem i wychowawczem? 
Przeciętny śmiertelnik odpov»ie na to wzru­
szeniem ramion.

Pierwszem pykaniem, jakie zjazd iniał 
rozwiązać, było, czy pożądane są nowe 
wybory do rad gminnych i sejmików, przed 
uchwaleniem nowej ustawy samorządowej. 
Dla świadomych lub naiwnyoh sympaty­
ków psychiki wsonodniej sprawa nie przed­
stawiała większych wątpliwości.

Stara ustawa przewiduje głosowanie 
na listy i została wydaną jeszcze przez p. 
komisarza generalnego „kiedyśmy — jego 
własne słowe — ja i wy wszyscy jeszcze 
nie byli obywatelami polskimi". „Kahda 
m y — ja  i  wy ws ie jeszcze nie byli polskimi 
grażdGnamiu. (Dziwny zaiste pogląd b. wy­
sokiego dygnitarza, który niejednokrotnie 
przyjmował udział w posiedzeniach rady 
ministrów Rzeczypospolitej) Wy nory do 
rad gminnych odbyły się w czasach, kiedy 
rożnego rodzaju krasnoludki nie miały mo­
żności odbywania harców agitaoyjuyoh po 
równinach kresowych ze swobudą Swłsia i 
Poświatę. SposoDność po tem u— więc wszel­
kie wybory — bywa zawsze pożądana, a 
z a te m  aie czekajmy na nową ustawę lecz 
p r z y s t ę p u jm y  do odnowienia rad conaj- 
ryclilej. Korzystajmy z głosowania na lisly 
— które nowa ustawa jakoby odrzuca. To 
da możność wprowadzenia obrzasku poli­
tycznego dc iusuytucyj gospodarczych, któ- 
remi sa lu b  też winny być samorządy 
gminne i powiatowe. I zakwitną różno­
barwne jaczejki.

Sprawy podatkowe wywołały dłuższą 
dyskusję. O tem że położenie płatnika jest 
u nas ciężkiem, wiedzą wszyscy ze sprawo­
zdań lub doświadczenia. Szczególnie w oko­
licach przez wojnę zmszczonycn, w pasie 
przyfrontowym położenie jego bywa bez 
wyjścia. Zaległości obciążają dziś i najle­
pszych płatników. Większa własność ucier­
piała w ostatnich latach najwięcej, bo nie 
tylko od działań wojennych lecz i przez o- 
koliczności towarzyszące obu najazuom 
bolszewickim. Rząd obecny, którego chybi, 
człowiek przy zdrowych zmysłach o syro- 
patję dla tej* kategorji płatników pomówić 
nie zdoła, nie wykluczył ich tym razom z 
poa ogóluej zasady i przyznaje pewne ulg' 
lub odroczenia tym, którzy się znajdują w 
szczególnie trudnych warunkach. Specjalna 
deputacja, składająca się z  przedst?wicieli 
mniejszej i większej własności pasa przy- 
irontowego, jeździła z Polesia do Warsza­
wy, by uzyskać te zarządzenia. «.

Pao przewodniczący uznał za woka- 
zane podnieść tę sprawę na zjeździe. „Kil­
ku ziemian, mówił, pojechało do Warszawy 
dJa czynienia starań o uigi podatkowe i 
Zoprofaili do współudziału kilku włościan 
którzy też z nfrni pojechali i — uczynili 
niedobrze" „Dni z sabuj pryylasili nieskolkich 
krestjan, kotoryje pojechali s n im i i  oni sdie- 
tali niecharaszo". Czemu? Wolno było wycią­
gnąć wniosek, iż wszelka wspólna akcja 
większej i mniejszej własności (zapewne o 
ile jej nie prowadzi p. Osmołowski) jest nie­
dobrą, niepożądaną „nie charaszo*. i— Jakże 
się zachował rząd—wobec żądań delegacji. 
Oto przyznał pewne ulgi ludnośoi pasa 
przyfrontowego i polecił odnośnym wła­
dzom być wzglęanym przy ekzekucji po­
datków. Podług zdtnia p, przewodniczą­
cego skorzysta z tego przedewszystkiem 
większa własność; „jeśli skarb życzy im 
świadczyć uprzejmości, niech im darowuje 
swoje podatki, lecz co do gminnych i sej­
mikowych ou tego czynić nie ma prawa". 
nJeśli kazna choczei im  sdiełat‘ ndolżeńje, 
pust* podaryt itti swai podatki, no aria nie

p vawo atm iem at gm innyje i sejmiko-
wyje*.

Kierownik cnóru, pieśni ton nadaje. 
Nadana przez niego nuta fałszywa przez 
chór podchwyconą została. Z dalszych w y­
wodów członków zjszuu mozra było w m - 
sić, i i  tylko większa własność stęka pod 
ciężarem podatków i lekkomyślnie lu l  też 
nieprawomyślnie uchyla się od ioh płace­
nia. Pan delegat województwa uważał za 
potrzebne wyjaśnić sprawę ze swego pun­
ktu widzenia. Ludność w pasie przyfron­
towym—mówii—uległa ciężkim cięgom. „Je­
śli wy znajdujecie się w ciężkiem położe­
niu to i większa wiasność. M.nister im po­
datków nie odpisał tylko przyznał pewno 
ulgi. Żaden właściciel większego obszaru 
bez zgody r&dy g minnoj ulgi otrzymać nie 
powinien. Uchylać podatki sejmikowe lut 
gminne niema praw* ani starosta, ani wo­
jewoda. Jeś'i podatki zalegają od oiedaka—

1 można je mu darować, ule od właścicieli 
większych obszarów — o ile natychmiast 
płacić nie są zdolni—należy żądać pokrycia 
należności wensiowemi zobowiązaniami .

Zakres praw sejmiKÓw i rad gmin­
nych został przedstawiony w oengalsEieu 
oświetleniu. Pan przewodniczący Osmołow- 
ski zdawał się znajdywać w pewnym roz- 
dźwięku z b. komisarzem generalnym. Nie 
wszystkie dekrety togo ostatniego zdawały 
się dziś przypadać pierwszemu do smaku, 
Komgen postawił wójta i sekretarza w 
pewnej zależności ud władzy powiatowej. 
To byc nie powinno. Wójt— sekretarz po­
dobnej zależności znać nie powinni. Jakiem 
jest położenie obecne? „Dla wójta i sekre­
tarza zdunie pana starosty jesi wyzszera 
porad wszelkie prawo". *Dla wojła i  sekre* 
tarja m nieńfe pana starosty wyjze wAakawo 
zakuna!" Nie wyzyskujemy praw, jakie nam 
przysługują. „byrkuLrze woj-swodów obc 
wiązują starostów, ale nie samorządy*.

jak ie  wrażenie mogli odnieść zebrani 
z podobnych wywodów? Om że sejmiki I 
rady gminne są wszechwładnym1 panami 
położenia w kreju 'Władze wojewódzkie, 
starostwa? To intruzy nierozumiejąoy za­
kresu ptaw swoich, wiecznie skłonni do 
ich przekraczama, Właściwie są oni nawet 
zbędni. Dla zarządu kraju wystarczyłyby 
sejmiki i rady gininne i może jeszcze jakiś 
komisarz... generalny, czy też in n y . . lu­
dowy.

Czy ta mocna alembikówka politycz­
na, jaką główni mówcy częstowali zebra­
nych, działała na nich otrzeźwiająco; czy 
up&jajaco—czy usposabiała ich do krocze­
nia prostą linją, czy êJ wężykowatą? Czy 
podobne gawędy współdziałają sanacji? Na 
'o  można mieć różne poglądy.

Jednak czasem nawet licho na coś 
przydać się może. Jak się z daiozej dysku­
sji okazało, władze wojewódzkie i s ta_o* 

• ścińskie mogą być — przy naszym niedo­
skonałym U3troju państwowym — w pew­

nych wypadkach nawet pożyfcuaue .Je s t  
inny czynnik, bezwarunkowo ujemny, przed 
którym one nawet bronić nas mogć* Do- 
prewdy — mimo to i owo—możnaby^jakoś 
żyć na świeoie, gdyby nie ta okropna... po­
licja. To kozioł w sadzie, to wilk śród ba- 
lauków stada — szkodnik zawzięty na cu­
dzą krzywdę, na spokój i bezpieczeństwo 
zacnego obywatela. v

„Ja zupełnie dobrze rozumiem, iż każ­
dy się lęka przed policjantem, ho się sam: 
bronić przed nim nie możemy, bronić po­
winna nas władza" wojewódzka i s ta ro­
ścińska. Tak mów,ł Zaiatustra (p przewod­
niczący).

Pewne niedostatki, b łę d y — p ojed yn cze  
nieodpow iednie  osoD istości sp o ty k a m y  w s z ę ­
dz ie  i w  Warszawie na w ysok ioh  i wpły-
wowyob stanowiskach, i w urzędach woje­
wódzkich i starościńskich, i w wysokich ze­
braniach rad gminnych i sejmikowych, 
wreszcie i w kadrach policji, — gdzi* się 
podobne niedostatki silniej uwypuklają, 
łatwiej bywają wyświetlone. Ale to nie 
uzbraja nas w dostateczne powody ała ry ­
czałtowego potępienia, d la ' przedstawier ia 
jej, jako szkodnika głównego, jako graoan- 
ta, mącącego spokój kraju, przeciwko któ­
remu , niema dosyć ostrych skorpjonów 
Wszak skład osobisty różnych grup pra­
cowników państwowych nie zawsze bywa 
ostro rozgraniczonym Bywuh wypadki, iź 
nieuaatny funkcjonariusz policyjny — po 
zrzuceniu munduru—zostawał sekretarzem 
gminy, urzędnikiem — a nawet posłem do 
sejmu. A. duszę niezawsze zmionia ten, kto 
odzież zmienia.

Z uchwał zjazdu trudno by byio są­
dzić o właściwym jego przebiegu Uchwały 
były naogół słuszne i rozsądne. Ale z ust 
ludzi posiadających autorytet padło niejed-- 
ne słowo zbyteozE9 na grunt dobrze przy- 
gotoweny.

Słuszną i zrozumiałą była radość z 
wyników zjazdu p. rosła z trójki. Czy pau 
przewodniczący miał te same powody do 
uciechy—trudno powiedzieć. Nieobliczalni 
bywają drogi I nitwiadome cele d o k u ry c h  
dążą gwiazdy b*ędne—komety. Natomiast 
zadowolenie p. delegata województw* meż- 
naby nazwać nieco naiwnem. Z-esztą to 
rzecz poglądu

Z pewnego punktu widzenia nawet 
zwykle zgryźliwie usposobiona więkaz1 
własność u i ig ł a  by się ucieszyć—bo zjazd 
nie wyniósł żaanych uchwał groźnych dla 
zdrowiu i osobistego bezpieczeństwa jej 
przedstawicieli. W Ultima Thule miernik 
pomyślności—jest dziś na skromną skrojo­
ny sfcalę. Narady i zja dy podobne do 
gó, który się odnył w Pińsku — niewątpli­
wie a ełnić mogą zadanie wychowawcze, 
pouczyć zebrany ch o ich prawach i obo­
wiązkach względem Państwa. Ni-toiniast 
wynik ich będzie ujemny, jeśli będą słu­
żyć, jako platformy agitacyjno-poiityczn) -  ■ 
pod opiek° urzędu wojewódzkiego. Nie tędy 
droga k u  sanacji Kresów. Jeśli tym szla­
kiem kroczyć będziemy—nie wybrniemy z 
manowców. PIroczenie drogami tak o so b li-  
wemi wzbudza jeszcze inne myśli. Może 
mężowie u steru dla świętego spokcju na 
Wiejskiej pragną Mdać Kresy łw odkup 
pewnym paUjom polityczDym, rozdzielić je 
na sfery wpływów, ja* to praktykowały 
wielkie mocarstwa z Czarnym ląder . Bied­
na to rachuba. Tamten spokój byłoy oku­
piony niepokojem na Kresach—u wiele groź­
niejszym ais bezpieczeńswa Państwa.

Iiomunt.

Z Kowienszczyzny.
Układy litewKo niemieckie.

„lcytas" Nr. 2V pi. dtje Według do­
niesień „Elty" zostały ju,ż ostatecznie pod­
pisane układy iitewsko-aierb kie w tpra* 
wie gratiio, rybołóstwa, o p i oraz admi­
nistracji. vV sprawie ubczpieczema socjal­
nego nie ułożono się jes&o!,e ty i^ó co do 
punktu, d o ty c zące j  kwes.yj finansowych, 
guyż Niemcy, wzamian z« niewypłacone 
jeszcze sumy ubezpieczeniowe, proponują 
jedynie 600.000  ma złotycn, podczas gdŁ 
sumy te są o wiele wy ^sze. Nastąpiło ró­
wnież porozumienie, co do przekazania 
materjału kolejowego, oraz co dc muterjału 
budowlanego i utrzymania mostów. Nuroz- 
strzygnięte jedauk pozostaiy sprawy finan­
sów kolejowych, pomocy prawnej, ukła­
dów konsularnych, układów w spn wie 
chorob zakaźnych, oraz óały szereg d ro ­
bniejszych spraw. Nacgói obie stronj w y­
raziły zadowolenie z dotychczasowych wy 
ników układów i należy oczekiwtć, że i 
pozostaie kwestje dadzą się rozstrzygnąć.
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s e j m  i R z ą c .
Nuncjusz papieski u premjera.

WARSZAWA. 13.11. (tel. wł. -  [Stóuą). 
W  związku z zawarciem konkordatu przy­
ję ty  został przez premjera nuncjusz 
papieski mens. Lauri

Dyskusja nad reformą rolną.

WARSZAWA, 12.11 (Pat.) Sejmowa 
komisja reform roinych miała prowadzić 
dziś dabzą  dyskusję ogólną n. d projektem 
ustawy, zgłoszonym przez Wyzwolenie i 
Jedność Luaową, o wykonaniu ! eforroy roL 
nej. Przewodn.czący zakomunikował człon­
kom komisji, że prezes Rady Ministrów 
nadesłał nb ręce marszałka Sejmu rs t ,  w 
którym zawiadamia, żen pan minister re ­
form rolnych Kopczyński nie może przybyć 
na posiedzenie, gayż bieize udzibł w odby- 
wającem się równocześnie posiedzei iu Ra­
dy Ministrów, na którem jest rozpatrywa­
ny projekt ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej.

Projekt ten w najbliższych dniach bę­
dzie wniesiony do Sejmu. Pan premjer 
zwrócił się do marszałka Sejmu o przedło­
żenie tego listu komisji reform rolnych z 
prośbą o odroczenie posiedzenia do wtorku 
przyszłego tygodnia, Wniosek ten  uzyskał 
większość, wskutek czego posiedzenie odro­
czono.

Przejściowe postanowienia do U8tawy gminnej.

WARSZAWA, 13.11 (Pat). Sejmowa ko­
misja administracyjna załatwiła postano­
wienia przejściowe do ustawy c organiza­
cji gmin. W szczególności przyjęto arty­
kuł, według którego, istniejące na terenie 
byłej dzielnicy pruskiej, obszary d worskie, 
zoptalą włączone do jedne] lub kilku ota­
czających je gmin. Następnie załatwiono 
kwestję t. zw. komisarzy obchodowych w 
województwie Poznańskiem 5 wójtów admi­
nistracyjnych w woje w. Pomorskiem, k tó ­
rzy na zasadzie dotychczasowych ustaw 
wykonywali poruczony zakres działania. 
Kwestję tę uregulowano w ten sposob, ze 
kompetenoje tych organów przelane zostały 
na zarządy gminne, które powstaną na za­
sadzie nowej ustawy. Uchwalone przez ga- 
licyJsKi sejm przepisy, dotyczące zarządu 
doorami gminnomi - zostftiy rozciągnięte i 
na byią dzielnicę pruską. Wreszcie uchwa­
lono klauzulę derogacyjną, według której 
wszystkie dzielnicowe ustawy gminne, 
pruskie, rosyjskie, galicyjskie i węgierskie 
zostają wyraźnie i w całości uchylone. Na 
tem komisja zakończyła drugie czytanie 
ustawy o gminie wiejskiej.

Interpelacja, zw. lud,-narodowego.
WARSZAWA, 1? U, {tel. w l. — Słowa). 

Klub związuu ludowo - narodowego wniósł 
interpeboję w sprawie nadania obywatel­
s tw a  pulskiego pólmiijoDcwi żydów przy­
byłych z Rosji. Chodzi tu o żydowską radę 
narodową, której charakter chcą interpelan­
ci wyjaśnić.

Uzorojeme policji wołyńskiej.
W aRSZAWA. 13II. (tel. ivł — Słowa), 

W fkutek  zabiegów przedstawicieli Wołynia 
na skutek poparcia wice miD. Smólskiego, 
policja wołyńska otrzymała nowoczesną 
Droó, karabiny Mannlichera, 2 eamoohody 
pościgowe. Prócz teeo, ma otrzymać l sa 
mochód, kilka motocykli i 2 aeroplany po­
licyjne.

Obrady rolników Ziem Wschodnich.

WARSZfl W A, 12.11 (teł. w ł.— Siowa). 
Dziś w lokalu Centr. Tow. Roln. odbyło się 
zebranie delegatów towarzystw rolniczych 
Z'em Wschodnich, mające na celu opraco 
wanle postulatów rolnictwa, które mają 
być przedstawione premjerowi Grabskiemu.

Zebranie zagaił hr. Krasiński i zdał 
sprawozdanie z narad przedśtawicieli insty­

t u c j i  gospodarczych z premjerem. Po przer­
wie przewodu.czenie objął sen. Joachim 
Bartoszewicz. Przedstawiciele poszczegól­
nych województw, pp- Dworakowski, Jeś- 
man, Sienkiewicz z prezesem Związku Zie- 
m,an Kresowych hr. Jundziłłem na czeie 
przedstawili postulaty czterech województw 
wschodnich

7 Rosji sowieckiej.
S. S. S. R. w przededniu katastrofy ekono­

micznej

KjuII oai& ludowy do spraw finansów 
bokolniKow na posiedzeniu centralnego ko­
mitetu wykonawczego partji komunistycz­
nej oświadczył, że o ile do kwietnia, rząd 
Sowiecki nie otrzyma pożyczki zagranicz­
nej—kataotrofa ekonomiczna ' jest nieunik­
niona. ' “ . ‘ ’ ~

Ludożerstwo w południowych guberniach.

przewodniczący t. z w. komisji Ryko- 
wa dla walKi z epidemją dżumy w guber- 
nji Stawropolskiej na posiedzeniu tejże 
komisji oświadczył, że ludność tej gubercji 
przeżywa niewidziane dotąd formy głodu. 
Luaność wymiera wskutes: b.’aku pro­
duktów oraz epidemj: dżumy, z którą wo­
bec braku lekarstw i personelu sanitarnego 
walka jest niezmiernie utrudniona. Wsie, 
gdzie się mieszczą sowiety wiejskie oraz 
inne urzędy, przepełnione - są taborami 
głodujących włościan, którzy wyczekują na 
racje zbożowe rozdawane w minimalnych 
ilościach.

Gubernjalny komitet wykonawczy za­
notował w styczniu trzy wypadki ludożer- 
stwa i 18 rabunków składów koope­
ratyw,

Sow!ety ualłują nawiązać łącznośś ze wsią.■ i - r ł
W celu nawiązania łączności w pracy 

Rady iom isarzy ludowych (Sownarkomu) 
z wiejskim aparatem sowieckim, Rada ko­
misarzy ludowych ■ uchwaliła raz na mie­
siąc wysłuchiwać tprawozaań gminnych 
komitetów wykonawczych z ich pracy.

Nadzór nad wykonaniom uchwał Rady 
komisarzy ludowych • powziętych po spra­
wozdaniach poruczono jednemu z członków 
Sownarkomu.

Rada komisarzy ludowych zobowiązała 
również wszystkich komisarzy, by przed 
powzięciem jakichkolwiek projektów praw­
nych tyczących się wsi posyłali je  przed­
tem do niektórych gubernjainyoh, powia­
towych i gminnych komitetów w ykonaw ­
czych dla uzyskania len aprobaty. Podczas 
zaS omawiania ważnych postanowi3ń doty­
czących wsi na kobgjacb komisarjatćw 
mają być wzywani na posiedzenie prze-

Wice-minister Smólski podniósł ko­
nieczność kontroli społeczeństwa Ziem 
Wschodnich nad zarządzeniami władz ad­
ministracyjnych.

Wyniki dyskusji zreasumował senator 
Bartoszewicz, Posiedzenie trwa, Następne 
jutro o 10 rano.

=  - ______________ 2   ---------
wodniczący odpow.eduich komitetów wy­
konawczych.

Ill-cia sesja C. H. Vk S. S. S. R

Trzecia sesja centralnego komiteti 
wykonawczego (Ćlk’a) wyznaczona na dzień 
1-go marca odbędzie się w Tyflisie. W 
związku z tem przewodniczący Cika Nazi« 
mow w wywiadzie z przedstawicielem Rc- 
sty  oświadczył, że zwołanie sesji w Tyfli­
sie posiada wielkie znaczenie polityczne, 
urzeczywistniając uchwałę Rady icmisarzy 
luaowych, głoszącą, że sesje centralnego 
komitetu wykonawczego wniny być zwo­
ływane w republikach niezależnycn. Zgod­
nie z wykonaniem te; uchwały następna 
sesji  odbędzie się na Ukrainie a potem na 

„ Biatorusi sowieckiej. Zwoływanie sesji w 
różnych republikach związku sowieckiego 
ma na celu przedewszystaiem bezpośrednie 
zaznajom ieni członków CitPa zażyciem 
republik autonomicznych, ich pogrzebami a 
następnie zbliżenie władzy centralnej do 
wiadzy mieisoowej

T EL.Eu R A fó V .
Pogłoski o mobilizacji w Turcji.

. WIEDEŃ. 13.11. (Pat). „NeUe freie 
Presse- donosi z Aten, że rząd estoński 
został poinformowany przez władze w oj­
skowe o opróżnlaniu przez Turków Adrja- 
nopola oraz o mobilizacji w Turcji roczni- 
ków 2o, 21 i 22. Potwierdzenia tej wiado­
mości z innych źródeł aotyonczas niema.

i
.Zmranle di a rządu p Herrlota.

. PARYŻ. 13.11. (Pat). W czasie dysku­
sji w Izbie deputowanych nad sprawą do­
konania zmian w ustawie o rentach wo­
jennych Herriot oświadczył co następuje; 
Należy-! w dalszym ciągu prowadzić poli­
tykę surowej uczciwości finnsowej i do­
prowadzić finanse Francji do normalnego 
stanu. Rząd niezawodnie nie dążyłby do 
przeciążania swego bytu, gdyby nie był 
pewny, że wypełnił swój obowiązek wo­
bec narodu. Herriot zaklina* Izbę, aby za­
kończyła zbyteczne obrady i przyjęła nie­
zwłocznie budżet odpowiednich wydatków. 
Odpov7ladając na wezwanie Herriota, Izba 
uchwaliła jednomyślnie wzmiankowany bu­
dżet wydatków.

Przedstaw; enia

codziennie
prócz ezw arikóu i sebot
w lokalu Ogniska Aka­

dem ickiego przy ul.
■ Wielkiej 24,

Pociątelr o p d z . 8.15 nunktualnin.

Gdańsk dostanie pożyczkę od Ligi Naroaów.

GDAŃSK 18.11 (Pat). Według donie- 
sień prasy tuteiszej z Genewy, komitet 
finansowy Ligi Narodów rozważał na po 

, siedzeniu wczorajszym prośbę Gdańsira o 
poparcie pożyczki, którą zamierza zacią­
gnąć gmina miasta Gdańska. Jak  donoszą 
dalej dzienniki gdańskie, komitet finanso­
wy ma zaproponować Radzie Ligi poparcie 
tej pożyczki, jedDak nie ■ do wysokości, 
żądanej przez Gdańsk Pierwotna snma tej 
pożyczki będzie znacznie zredukowana, co 
ma być spowodowane trudnościami na an­
gielskim rynku pieniężnym. Przyczyny 

^zmniejszenia pożyczki—kończą pisma gdań­
skie—są jednak natury politycznej.

Lena zagraniczne.
am erykańs^j adwentyści, S w e n t h d « y  

A d v e n t i £ t s ,  sekciarze, Których nletylko ziemia 
święta Stanów Zjednoczonych znosi cierpliwie lec* 
podobLO 1 europejska, nawet Francji—oozekują już 
od dłuższego czasu, z dnia na dzień, końca św iata.

Osobliwie groźną 1 fatalną wydała się lm noc 
z 6 —go na 7—my b..m. Przygotowywali się w trw o­
dze 1 skupieniu do zniknięcia z powle.-zohnl świata 
wraz z jego niechybnym 1 nieodwołalnym końcem, 
Jakieś ciało niebieskie olorzymiej wielkości miało 
owej nocy zgruchotaó mizerny nasz glob ziemski

To też u Robert Reidt, urzędowy szef 1 „pr<_. 
rok* sekty, nletylko siebie lecz I żonę swoja oraz 
dzieci żywił już od sześciu tygodni wyłącznie m ar­
chwią i wodą, dlatego, aby mając .k rew  czystą* 
mogli po końcu światu niezwłocznie , unieść się w 
zaświaty w gronie duez wybranych 1 przeznaczonych 
dla wcielań się wyższego stopnia.

Koniec św iata—Juk powszechnie wiadomo—nie 
nastąpił w nocy z dnia 6—go na 7 —my b. m.

Tem niemniej, adwentyści, k tórych już trzy ­
dziestoletnie zawody nieustanne nie zdołały odu­
czyć od chronicznego oczekiwania końca św iata , 
przekonani są święcie, że tym  razem spóźnił się 
Jedynie dlatego, ponieważ na przyjęcinkdusz zemskich
na Innych planetach jeszcze wszystko— nio gotowe.............  '-i, y

a
Praktyczny m orał tkwi nletylko w oajKach. 

Oto.,, nie bajeczka, a z morałem, k .ó ry  mc e przy­
dać się na naszym naw et gruncie, wileńskim.

Bolonja, m iasto liczące niewiele więcej nad 
200.000 mieszkańców, zapragnęło też, za prz/K ładem  
Medjolanu, wystawić „N o ro n a \ Boity. Zastaw się, a 
postaw  Łięi

Podjął się im prery wszechświatowej sławy 
reżyser 1 organizator widowisk operowych, Toscani- 
ni. M agistrat (magistrat, panie prezyaenclelj sypnął 
hojnie groszem. Reklamę wyrżnięto taką. że aż w 
niebie słycnać było. DeKoracje, Kosljumy... ouda nad 
cudami! Dlatego zaś aby inne tea try  bolońskie ope­
rze nie przeszkadzały, kazano je. po prostu, na 
szereg wieczorów—zamknąć “ /  . N

Mlr.ł niepodzielnie śc iągat -w szystką puDiicz- 
ność bolońską dc opery .Neron*.

Ale żył, był w mieście Bolonji fryzjer n iek tó ­
ry. Nazwijmy go po staremu: Figaro, nardzo o b ro t­
ny, bardzo sprytny, obyty—jako perukarz—ze sp ra ­
wami teatralnem i, pustanowił o d  ., jednak niedai 
siebie zjeść w »aszy „Neronowi*.

W lot zjaw iły się n a  ulicach pstre p lakaty . 
W cyrku, na prowizorycznej scenie śpiew ana pędzle 
...T rayiata* . Znakomitości mech się n ik t nie spo- 
dziewr. Opera będzie wystawiona i śpiewana .po 
gospodarsku*. Ale ceny—możliwie najniższe. W ope­
rze loża 1500 lirów, pierwsze mlejscj ca  parterze 
300 do 5C0 lirów a  w cyrku od 5 do 15 ilrówi

I publiczność kiedy nie runie do cyrku! N
ową .gospodarską* ucztę duchową. ..................

Dziennik miejscowy „Kes.o* grzm otnął pioru­
nowym artykułom  w Figara. Figaro odpowiedział 
tioweml plakatam i O dciąi się ostro  gazecie 1 odwo­
ła ł się do opinji publicznej.

Publiczność znowu zapełniła Improwizowaną 
uperę po brzegi. Z trzech przedstaw ień zgarnął o l 
rovny i dowcipny Figaro około 40.00u lirów netto.- 

Toscanlul sam mu pierwszy poaał rękę—doi 
zgody, w podziwie d l i ." sp ry tu  I energjl. "T e a try  
otworzono. „T ra/Iata*  ulotniła się z cyrku 

Tak się konkurencję robi.
Lektor,

Hałasy i obrazki.
'( Ewa Sidlurg-Ostrowska', A  a ko th  dwa.

Wśród najnowszych wydawnictw ks ią­
żek dla dzieci najmłodszych, w e k ie m  powo­
dzeniem cjeszą się zbiory indowych przy­
powiastek, wierszyków i piosenek. A je­
dnak z punktu widzec ia wychowawczego 
więcej jest w nich braków, niż stron doda­
tnich. Przyznać należy, *e przez swą wielką 
prostotę i bezpośredniość łatwo dają się 
dziecku uchwycić, są też tam wierszyki, 
piosenki, nadające się do gier dziecinnych, 
są ładne i estetyczne, ale meslety te osta­
tnie należą ao wyjątków. Dziecko, przyswa­
jając Dowe słowa, z łatwością zapamięiywa 
wyrażenia trywjsln*, niepoprawne grama­
tycznie zwroty i t. p.

Uderzają je obrazy, których nie rozu­
mie, niezgodne z pojęciem, które sobie wy­
tworzyło. np. rCo ciotula robiła, kiedy so­
bie podpiła, dookoła się kręciła kiedy sobie 
podpiła". Przytem, jakby dla silniejszego 
odbicia w umyśle dzieoka, rysunek okro­
pnej baby podskakującej z butelką („Klituś- 
Bajduś").

Inny przykład; „Entliczki, pentliczki, 
czerwone stoliczk-, na kogo wypadnie, na 
lego samego, pana Jana, kapitana brzdęki 
•Samowar pękł, szklanka się rozbiła i pana 
Jana kapitana w nos uderzyła!" Ani sensu, 
ani nawet słów niema, a dzięki rytmów1

dziecko zatrzymuje w pamięci ten niepo­
trzebny balast, szkodliwy w tym okresie 
wytężonej praoy pamięciowo - poznawczej, 
gdy każde nowe pojęcie i obraz podaw.ne 
są w lmyśle dzieoka analizie.

"Wiersze polegające na nieusprawiedli­
wionym nonsensie dziwią i zrażają dziecko, 
zniechęcone tem, że nie może zrozumieć 
sensu (którego niema), przestaje się tym 
wierszem zajmować, rp . „Z tamtej strony 
Wisły kąpała się wrona, pan poruczn.k 
nyśłał, że to Jego żona".

Bez końca mogłabym cytować wiersze
0 treści lub wyrazach niestosownych, np.;

, „Panie Boże Wszechmogącyl jedli szewcy 
groch gorący, gęby sobie poparzyli, więcej 
grochu nie warzyli*. Nie mOwiąc o słowie 
»g^by“, które nieKoniecznie potrzebne jest 
w słowniku dziecka, zbytecznym jest ton 
W8*ęp do Pens Boga w wierszu tego ro­
dzaju. Podobne uwagi nasuwaią się co do 
ilustracji, wydaje się, że wykonawcom cho­
dzi o to, by obrazki były karykaturalnie 
brzydkie. Zapominają widać o ce!u ilusira- 
cyj, które mają kształcić estetykę wzroku
1 dopełniać pojęcia podawane dzieciom w 
wierszyku w sposób łatwy i zrozumiały.

Myśli powyższe nasunęły mi się dzię 
ki porównaniu, jakie miałam sposobność 
zrobić pomiędzy książkami tego typu. a 
wydaną ostatnio przez p, Ewę Bzelburg- 
Ostrowską.

Już okładka usposabia , przyjemnie

czytelnika śliczna główka dziecinna między 
dwoma koo!cmi—podpis „A a kotki dwa".

I oto z największą przyjemnością słu­
chamy razem z zachwyconemi dziećmi tych 
srebrno oiałych kotków, które , „nic nie 
bęaą robiły tylno bajki mówiły". , , 

Bajki te, a raczej szereg obre-zków oe« 
likatnie a barwnie, z prawdzfwem mistrzo­
stwem, rzuconych nr tło serdecznej pro- 
stoty i głębokiego zrozumienia fantazji 
dziecka, odbijają  się w jego umyśle, pozo­
stawiając wrażenie prawdziwie estetyczne. 
Szczegóły niezrozumiało nie stanowią prze­
szkody dc uchwycenia całości wiersza.

Oio mamy:
Strzeż konike na biegunach,
By go bajka nie m zekłal 
... Znałair (aką lalkę ł irumy,
Co ożyła 1 uciekła. ,

Poszła sobie do ogi-odu,
Kędy były ludzi tłumy.
I chodziła pc alei,
Takk mała lalka z gumy i 

Dzlocko widzi tę lalkę swoją w alei, 
widzi powagę jej i ruchy trochę sztywne. 
Wielgie wzruszenie budzi wierszyk o Ma­
łym Jezusku, A

Postaw ili małego Jezuska 
W murowanej kapliczee przy dróżce.
Kazali Go pilnować płotkowi 
I grzybkowi na jednej nóżce.

Płacze mały JezuseK w Kapliczce,
Że je s t tak i sam 1 opuszczony.

Chciałby wrócić ao Mamy do nieba 
Lecz nie puszcza go płotek D i e l o n y .

‘ Chciałby też mały czytelnik zobaczyć 
czy w ciemnym pokoju rzeczywiście „cud 
może się stać", a wleozorem zasypiając już 
szepce oichutko:

Clcbo, cicho, elsz...
Drepcze, drepcze mysz,
A z każdego kątka

• Ziewają m yszątka.

Cicho, cicho, cisz...
Co ty  sobie śnisa.
... Bnisz małe m yszątka,
Go śnią ciebie z k ą tk ą ..

Z prawdziwą roznoszą i szczerym za­
chwytem , m atka i dziecko odczytują po 
kilka razy te prześliczne wierszyki, a każ­
dą matkę udeizy i pociągnie z pewnością 
to uczucie silne a ciepłe, z  jairiem się zwra­
ca autorka do Bwego „Malutkiego", .Dziw­
nie pociągający urok ma dla dzieci ten ton 
wesoło—pieszczot1 iwy—serdeozuy.

Zauważyłam, że dziecko, które darło 
i niszczyło wszystkie .książki, »tę jedną 
umiało zachować w całości, mimo częstego 
przeglądania i opowiadania sobie, lalkom 
i wszystkim, baj9k w mej zawartych

Dzieoi umieją ocenić i szanować 
rzeczy, które do ich serduszek przemówić 
potrafią.

W anda Rruhelena,

)
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Inspekcja p. Delegata Ffząau.
Dnia J8 lutego powrócił do Wilna z 

pudróży inspekcyjnej na powiaty 1 objął 
urzędowanie Delegat Rządu p. Właaysław 
Raczkiewlcz.

Odnyta przez p. Deiegata Rządu pu 
dróż inspekcyjna do powiatów Swięciań- 
sklago i W.leislrego oDjęła następującą 
marszrutę' Wilno—M'chaliszki—Konstanty­
nów— Szemietowszczyzna—Zaś wirz— ir— 
Wisznlewo—Jźn — Sioboda — Tałudź — An­
drzejki—Kniałuiln—Krywiczo — Kościenie- 
wicze—Rzeczki — Kurzeniec—Wileika—Mo- 
łodeczno—Lebiedziewo — Smorgonie—Osz- 
miftna—Wilno.

W  poszczególnych miejscowościach p. 
Delegat Rządu dokonał inspekcji gmin, ba­
dając bu lżety. stan rachunkowości i biuro­
wości oraz gospodarczą sytuację gmin, u- 
dzielając wreszcie wyczerpujących wyjaś­
nień 1 wskazówek w sprawie odbudowy w 
związku z nowemi zamierzeniami rząan w 
tej dziedzinie. Na posterunkach policji pań­
stwowej p. Delegat Rządu dokonał inspek­
cji słuźbv bezpieczeństwa paolicznego oraz 
badał stan wyszkolenia i przygotowania.ao 
służby tu akcjonarjuszów policji, udzielając 
niezbędnych instrukeyj, zmierzających w 
związku z ostatnio w/d&nem zarządzeniem 
do uproszczenia i podniesienia sprawności 
administr icyjno porządkowej słażby policji.

W miejscowościach, przez któro p. 
Delegat Rządu przejeżdżał po raz plbtw-

j flk w lży, Słobodzie, Krzywi.czach, 
TTźle i Lebiedzlewie powitała p, Delegata 
Rządu licznie zgromadzona- ludność miej­
scowa oez różnicy narodowości i wyznania 
z duchowieństwem na czeie, wyrażając swo­
ją lojalność i przywiązanie do państwa oraz 
informując obszernie o bolączkaoh i po­
trzebach danej gminy i ludności. W odpo­
wiedzi p. Delegat Rządu podirreślił konie­
czność wypełnienia wszystkich obowiąz­
ków, ciążących na ludnośoi wobec państwa, 
oraz obiecał roztoczyć opiekę w sprawach, 
wymagających pomocy rządu.

Po drodze p Delegat Rządu wstąpił 
do szeregu  szKól powszechnych, w których  
był ODecny ra  lekcjach.

W Krzywiczach w obecności p. Dele­
gata Rządu odbyła się uroczystość poświę­
cenia nowo wybudowanego mostu i otwar­
cia komunikacji. Budowę mostu prowadziła 
okręgowa dyrekcja robót publicznych. Roz- 
pfęt ść jego wynosi 61 i pół metra. Most 
łączy przez rzekę Serwecz dwie połacie 
powiatu. Aktu poświęcenia dokonał pro­
boszcz m. Krzywicz, ks. Kropiwnłcki, po­
czerń przemówi! inż. powiatowy puwiatu 
Wilejskiego, p. Butarewicz, witająo p De­
legata Rządu i podkreślając ćon.oałość 
powstania na rzece Serwecz mo3tu, zbudo­
wanego według planu, ministerstwa robót 
publicznych, mostu w stylu nowoczesnym, 
składającego się z kilku rozpiętych luków. 
Następnie przemówił p . Delegat Rządu, pon- 
itreślając rolę środków komunikacyjnych— 
drog i mostów—w żyoiu gospodaroztm p u ­
wiatu, oraz zaznaczając, iż powstanie mo 
stu w czasie bardzo krótkim dobrze świad­
czy o postępie w dziedzinie odbudowy 
rfraju i powrotu do normalnych stosunków. 
Na zakończenie p, Delegat Rządu wyraził 
życzenie, by dalej powstawały dzieła i czy­
ny świadczące o pozytywnej, dobroczynnej 
1 harmonijnej w skutkach pracy zbiorowej, 
której symbolem jest ten most, łączący 
dwie połacie kraju, wreszcie wyraził swe 
iizr.anie dla kierówmetwa i wykonawców 
robót.

W Wilejce powiatowej p. Delegat Rzą­
du odbył w sztabie brygady K, O. P kun- 
jerencję z aowóacą, płk. Rumrzą, na temat 
ochrony granic, oraz informował się a 
przedstawiciela urzędu ziemskiego w spra­
wach związanych z komasacją, parcelacją 
gruntów i osadnictwem wojskowem (A). '

SA LA  M IE JS K A .
P R O G R A M  

wieczoru 1 5 -g o  lutego 1 9 2 5  toku
a a  rzecz niezamożnych u c z d I W ileńskiego 8emi 

narjura Duchowneeo Prawosław nego.

HYMN RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE! wykona 
orkiestra pod b a tu tą  ucz. Strełkowskiego-

C z ę ś ć  I.
Noc majowa czyli Topielica

sztuka w S-:h akt ze śpiewami 1 tańcam i według 
utworu M. Hohola 1 opery Rymsklegc Korsaaowa.

C z ę ś ć  2.
1. aj Hiszpańskie bolero, muz. R.-dl Czyara

b) Ranny orzeł, mu* Prysowskiego, — wyk.
ork t stra pod batu tą  ucz. Strełkowskiego 

2 Ballad* Mickiewicza: »Trzec'' Budrysów*
wyk. uez. 6 al, Wróblewski A. 

3, .W irtu s  ani lqi a* tr io  — wyk. uczniowie Se 
m inarjum : Doraszkiewicz, Jolob 1 Komar. 

• 4. W yjątek z .P a n a  Tadeusza*
wyk. ńcz. Ł kl. Browkin I.

5. .C brystos woskres*, muz Rachmaninowa
wyk, p. E«jer W-

6. Smutek, muz. Cuoplna—wyk. p. Rejer T am ara, 
I 7. Modlitwa .Glos duszy* raua, V Auama

wyk. p. Olszewski E.
8. a) hym n polski .R ota*,

b ' .Noczfcńlca*, z opery .Domen*,
c) K^z k, muz. Moniuszki,
d) .K udelar", opowiadanie ludowe,

wykona eliór uczni Semlnarjuin pod 
batutą nauczyciela Sp'ewu p, Bejer* W.

C z ę ś ć  8.
Zabawa taneczna, bufet, loterja fantowa, 

poczta, c o n f e t t i ,  serpentyn.
P O C Z Ą T E K  o godz. 8 wlecz.

SObOTA

| 4  Dziś
Kata s zyny 

ju tro  
Walentego

Wiicn. Bi g. o m. 5o 

Zach. sł. g 16 m. 5o

W ILEŃ SKA .
- (kl Ustalenie cen drzewa opałowego 

w lasach prywatnych. Po zasięgnięciu opi- 
nji rzeczoznawców władze wojewódzkie 
pozostaw.ły w mocy na miesiąc luty r. b. 
stare ceny drzewa opałowego, zajętago w 
lasach prywatnych. -

— (k) Zaopatrzenie lunności w lenar- 
*twa. Przyrządzanie lekarstw w sejtniKo 
wych przychodniach lekarskich w miej­
scowościach, w Których funkcjonują apteki, 
otwarte 1 prowadzone zgodnie z obowiązu- 
jąneml przepisami przez p. Delegata Rzą­
du, zestało stanowczo zakazane. Wydawa­
ne w takich przychodniach płatnie i oez- 
płatnie lekarstwa winny być nabywane i 
przyrządzane w istniejących legalnie miej­
scowych aptekach, r

W przychodniach znajdujących się w 
miejscowościach odaalouycn od istnieją­
cych aptek, w wypadkach koniecznej po­
trzeby iekarstwt mogą być przyrządzone 
jeduakże z tern zastrzeżeniem, iż nie wol­
no w rzeczonych przychodniach utrzym y­
wać ś podków, figurujących w wykazie „A*, 
dołączonym do rozporządzenia Ministerjum 
zdrowia publicznego z dmą 27. XI. 1923 r., 
zaś dozwolone środki lekarskie będą prze­
chowywane w sposób zabezpieczający je 
od wpływu światła, wilgoci ł t. p.

— Z Poczty. Z dniem i Jfhtego r. o. 
została zaprowadzona służba telegraficzna 
i telefoniczna w agencji pocztowej Derew- 
na fełouimska, pow. Słonimskiego.

Z dniem 4 lutego r. b. została u ru ­
chomiona agencja pocztowa Wslelub w 
pow Nowogródzkim na razie z zakresem 
przyjmowania f wydawania zwykłej 1 po­
leconej korespondencji. Wymianę poczty 
uskutecznia uruchomiona agencja pocztowa 
z urzędem pocztowym w Nowogródku

— (k) Budowa donmw urzędnlczycn. 
Przy pnmocy okręgowej JyreKcji robót pub­
licznych zostały Y/ybudowane dwumieszka- 
Lioffb domy dla urzędników państwowych, 
w powiatach: Brasiawskim — 5, w Dziś- 
n ie ń s k im -6 i Daniłowiokim 5. Każde, mie­
szkanie składa się z 3-oh pokoi.

— Dd wiadomości abonentów elektrowni 
mlejsk!ej. Wydział Elektryczny zawiadamia, 

, że od dnia 12.II. 1925 r. użycie energji dla
potrzeu mechanicznych (motory) jest 
wzbroń.one od godz 4.30 p>p. do godz. 12 
w nocy z wyjątkiem drukarni i gazet. 
Niezastosowanie się do powyższego będzie

surowo karane natychintastoweiu wyłącze­
niem bez prawa ponownego przyłączenia.

— Stow Dowborczyków Za:ząd Okrę­
gu Wileńskiego Stowarzyszenia Dowbor­
czyków niniej8zem wzywr wszystkich 
członków i sympatygów Stawarzyszenia 
do wzięcia jaknajliczoiejszego udziału w 
uroczystościach związanych z przybyciem 
do Wilna generała broni Jozefa Hallera.

Ł — Zebranie historyków W - niedzielę 
jo b. m o godz. 11 rano odbędzie • się w 
lokalu Semin. historycznego (Zamkowa 11) 
zebranie historyków, zwołane przez Wiień- 
s k I Komitet Organizacyjny Powszechnego 
Zjazdu. Historyków Polskich. Purządek 
dzienny: 1) Sprawa zeDrania we Lwowie 
Powszechnego Zjazdu Historyków PoiskicL,
2) Organizacja wileńskiego koła Towarzy­
stwa Historycznego.

" — (w) Z wileńskiego nadziału E. Krzyż?. 
Dn. 7 lutego b. r. odbyło się posiedzenie 
zarządu Wileńskiego Białego Krzyża pod 
przewodnictwem prezesa, p. Popowicza.

Posiedzenie zagaił p. prezes Popowicz, 
w zwięzłych słowach zaznajamiając słucha 
czy z potrzebą stworzenia szeregu kursów 
oświatowych dla żołnierzy, któreby dały im 

,możność intensywnej piacy po zwolnieniu 
z wojska.  ̂ 1 ' - r ' "

Przechodzą^ ou auailabetyzmu w woj­
sku, należy rozróżniać trojaki analfabetyzm: 
Iuery, ducha i pracy. Rosiedzenie zarządu 
poświęcone było właśnie analfabetyzmowi 
praoy. '

Wobec tego, iż największy procent 
stanowią w  wojsku rolnicy, staje się sp ra ­
wą aktualną stworzenie dla nich ku^su, 
któryby zaznajomił a sprawami rolnictwa, 
sadownictwa, pszczelnictwa, hodownic.wa 
i budownictwa dla małych gospodarstw 
rolnych I pod tym względem gen. Berbecki 
zreferował sprawę stworzenia kursów rolni- ' 
czych dia żołnierzy w wcJsku, • apelując do 
S lołeozeństwa o pomoc, przyczem oznajmił, 
iż żołnierzy, którzyby z kursów korzystać 
mogli, jest w załodze wileńskiej 700, przy- 
czem oznaczył ilość godzin przypadających 
na 4-miesięczny okre? trwania kursu w 
wysokości i20 “ 1

Po dyskusji, która się wywiązała, po­
stanowiono stworzyć równocześnie dwa 
kursy, joden w lokalu P. Ż. P., drugi w 
świetlicy Saperów, przyozen. - w braku 
miejsca na każdy kurs uczęszczałoby loO 
słuchaczy. “ - - - - -  —

Następnie oość s^eroku omawiano 
sprawę analfabetów recydywistów. Stwier­
dzono przytem, że szczególnie źle pod tym J 
względem przedstawiają się nasze Kresy, 
gdzie bfbljotek istnieje i bardzo znikoma ., 
ilość, a stworzenie takowych pociągnie za . 
sobą poważne koszta. W braku innych * 
źródeł narazie ograniczyć się należy na

W I  T 1WT Księga Handlowo-Prze-
*  «  myślowo • Informacyjna

p ośw lęco  ia zobrc*zow«niu rozwoju przemysłu i han ilu w Wilnie. Dział Inlorroaoyjny, 
opracow any przez wybitniejsze jednoitki fachow o. Księga WILNO zaw.^rać będzie 
między iooem. najnowszy i najdokfidniejszy spis osób 1 urzędów posiadających ' tele­
fony w W ilnie. Spis wszysosich Kupców i przemysłowców m. Wilna, Specjalnie opra­
cowany dział podatków Państwowych 1 Samorządowych, oraz wiele innych dziaiow 

Wydawnictwem tern zainteresowały się już sfery handiowo-przemysłowe całej 
Polski, n a d sy ła ją c  ogłoszenia i zam ów ien ia  na Księgę. Ceny o g łoszeń :  1 strona 100 zł., 
Yi s ir  60 zł,, str. 40 zł. Cena księgi 5 zł. — Adre3 Wydawnictwa. Wilno ul. Gar­
barska Nr. 1 m. 26 Biuro Reklamowe Stefana Graoowsklego.

Opowieści '

Jacka Londona
y K lan8 »Piccadiily“

ul. Wipka] 42.
,(1„Dzikie serca

V. •

\A n o .w ir o z o r e m : , p r z e d  i  po  
S  ZAWODACH SPORTOWYCH.POBALU.S 
§  PO S1LN EM  ZM ĘCZENIU S P O C E N IU /1 

MALLZl ĄAZDEJ W .T W O R N Ę J 
S, OAMIF. PaM iĘIA U  o PŁY N IE . j

w y p r z e d a ż  91 E  B  L  I
pokojów jadalnych, sypialnych, saloników, kuchni 1 

części pojedyńczych S Ancólew:cza, Wilno. 
Nu 15 ul. N endecka Nr. 15.

SZCZURY 

MYSZY
T Ę P I

znana Jeszcze przed wojną ze swej s ku 
teoznośol 1 nagiodzona w le 'tlin  madalein 

, złoty.n na w ystawie w W iedniu

P A S T A

A. Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej.

Ilu i r .  Nieszkodliwa dla zwierząt do- 
u n w g u -  mowych i ptaetwa.

Zamówienia w ysyła się pocztą 
za zaliczeniem.

Żądać we WBzjsttlch rp tekach  1 Skła­
dach aptoeznych.

I E a TR POLSKT. (i.utnia).
i W ystęp Karola ADWENTOWICZA. 

D Z . Ś  — p r e i L j ' e r a
„Sonata Kreutiera"
aztuka R avoh'a i Nozlere‘a 

z powieści L. Tołstoja.
Początek o g. 8 -ei wlecz 

Ju tro  w niedzlelij o g. 18 ej w poł
XVtl Poranek Operowy.

Ceny najniższe 
o ą. 4-ej pp

„Pan Naczelnik . to ja“
Monceyra 

 Ceny zn iżone '___________

jW. Pohulankę).TEATR WIELKI.
D Z I Ś
J A R J E T T A “

operetka Kolio.
Początek o g. 8-ej wlecz. _______

Jutro  o g. 4-ej pp. dla młodzieży gżsol 
: nej po cenach zniżonych

„T 0 S C A‘
opera Puccinl-ego

D Z I S D Z I S j
R E D U T A  I

Arlyslit Te t o  iHi eMiel
P ozjs tJe  bilny są do nabj/cia z \  o k a - ’ 
3aiie n im-euayph z?proi?eu wCj k l e r n i  
\sł. P. Sstrall* w g>dz. 12—2 i 5 - 8  wiesz. 
Nistępaie przy wejściu d i s a U o i g  9 -ej.

Początek o gois. i l  wieoz, : 
Bilety akademickie sprzedaje wyiączaie 
kasa w eakieral (12—2 i 5 -8). Przy 

we Snu sprzeiaw iae nie b ę i ą

ofiarności społeczeństwa, oraz dochodach 
z przedstawień, .odczytów 1 t. p. Sprawę 
ostatecznego zorganizowania kursów pod 
względem personelu 1 szczegółowego roz 
kładu piacy  wyznaczono na posiedzenie w 
dniu dzisiejszym, 13 b m, o godz, 4 w lo­
kalu P. Ż. P,

— Lłga i Morska Rzeczna. Okręgowy 
Oddział w WUni“ urządza w niedzielę dn. 
15-go b. m. o god i-ej po połuanm w Sa­
li Miejskiej (u), Ostrobramska 5)" wielki 
wiec —poświęcony uczczeniu 5-ej roczni­
cy odzyskania morza prdsk'sgo,

Przemawiać będą: J Em. Ks ’ Biskup 
W. Bandurskl, prez. W. Bańkowski, ' mec. 
M. Ergie*l, trec, Z Jasińsfci, Zygmunt Fe­
dorowicz, Janusz  ̂ Ostrewiki i Tedeusz 
I^iśkiewicz. -

Po wiecu deiuonsiuuYHłfly bęofel j f lm 
morski z życlr mr.rynarki polskiej i an­
gielskiej. Wstęp Dezpiatny

— hdczyi na Anfokoiu W niedzielę 
15 b. m. o godz 8 wiecz ' w Domu Ludo­
wym P. M. Szk. na Antokolu (Antoko^ka 
4 4 j p. Naczelnik Tadeusz ‘Tarkowski wy­
głosi odczyt p. t. „Znaczenie . morza ; dla 
Polski*. Prelekcja urczmalcona *• oędzie po 
kazami świetlnemi. Wstęp wolny. ~

— Przedstawienie białoruskie W so 
botę 14 lutego o god’., 7 wiecz. w sali 
gimnazjum białoruskiego w Wilnie odbę­
dzie się ^przedstawienie białoruskie, n* 
rzecz niezamożnych ucz-oi tegoż gimnazjum.

Na program s>ę złożą: „Pińska ; szla­
chta* komedja ludowa z tańcami i śpiewa­
mi w 2 aktocn W. Diiniu-Marcinkiewicza, 
dia uczczenia czterdziostej rocznioj jego 
śmierci; następnie deklamacja i tańce. Re­
żyseruje sztukę p. Olechnowicz. ‘ '

" — Odczyt. Dnia 14 lutego w soDotę 
w aomu ludowym przy * ul Narzecze 4 o 
godzinie 7 wlecz, -odbędzie - się odczyl, 
który wygłos1’ pan Józef Wilczyński na 
temat „przyczyny upadku wielkich mo­
carstw a powstanie Polski*. Wstęp bez­
płatny.

— Kursy na przewodników po Uiln e.
W niedzielę dnia 15.II. b. r. w lokalu Do­
świadczalni Szkolnej (M. Pohulanka 1 w 
dziedzińcu) o godz. 10 rano prof. J. Kłos 
wygłosi odczyt na temat: Nauka o stylach. 
(Grecja i Rzym)

— Walne isbrame członków kl. sport, 
„Pogoń* w Wilnie. W niedzielę dnia 15 lu 
tego r. d. o gedz. 15 w lokai Kasyna 
Garnizonowega odbędzie się Zwyczajuu 
W alne, Zebranie Członków .W ojsk . , M. 
Sport. „Pogoń" z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Zagajenie i Jzybór Pre- 
zydjum, 2) Weryfikacja protokułu ostatnie­
go Walnego Zebrania, 3) Spiawozdanie 
Zarządu. Sprawozdanie Komisji Rewizyj 
nej, 5) Wnioski Zarządu, . 6; Wybój Za­
rządu, Sądu Polubownego J  Komisji Rewi­
zyjnej, 7) Wolne wnioski. *

- KRONIKA T0WA1ZYSKA.
— R ;ut—Bal Błękitny Otrzjm ullśm y wiado 

mość, iż gen. broni Józef Lalier przybędzie na dzl- 
eiejazy Raut w Salonach Pałacu KeDrezentacyjnego 
punktualnie o g 9 wiecz. ’ ■

Chorągiew W ileńska Związku Hs.iierczykóir 
wzywa wszystkleh członków, aby nieza^żnie od 
otrzymanego program u uroczystości staw ili się w 
dniu dzisiejszym o g. 4 ppoł do lokalu sek re taria tu  
(Zamkowa 18), gdzie w tym czasie będzie obecay 
generał Haller.

— Komitet Reduty Artystycznej niniejszym, 
k imunikuje,, że w ogłoszonej liście gospodarzy do­
rocznej reduty  Artystycznej pominięte nazwisko re 
dak tora Czesława Jankowskiego co nlniejszem pro 
stujemy.

— Doroczna Reduta artystów Teatrów Wlleń 
ekleh. C y - k  p r z y j e c h a ł  Taki ty tu i nosi 
revue, k tóre odegrane bęozle na dzisiejszej ,Reducie 
Artystów Teatrów  Wileńskich.

Z pośród wielu asrakcjl zapowiedzianych na 
tę noc, wymienić naieży niezliczoną Ilość balonói 
które na wzor Paryża i farszaw y unosić się będą 
naa balującymi, fciografje ogólne wszystkich gości 
na sali, któro oglądać będzie można jeszcze przed 
końcom zabawy, tizy  znakom ite orkiestry przygry­
wać będą do tańca I wiele, wiele innych nlespo- 
cJzlausk ^

Komitet usilnie prosi za naszom piśredniet- 
wem o zaopatrywanie się w bilety ’ w c iągu dais, 
(cukiernia Sztrala 12—2 1 5—8 za okazaniem zaprc 
szeń), gdyz przy wielkim napływie publiczność 
Uniemożliwione będzie szybkie funkcjonowanie rasy  
pr y wejściu.

Wejście wyłącznie za Imlenneml zaproszenia­
mi, k tóre w pozostał" niewielkie, -ilości otrzyma® 
można u pp Gospodyń 1 Gospodarzy Redut; .

Automobil 14 osobowy kureuwać będzie od g- 
11 w. od Zwierzyńca do Dworca Kolejowego z ce n ­
tra ln ą  stacją przed gmachem Kasyna, Oświet, ony 
będzie dla rozpoznania reflektoram 1 czerwouo-iic 
łyml,

TWA li R I -Y k.A

— Premjera .SonaL. KreutzeiaU Dziś wchodzi 
na repertuar Teatru Polskiego francuska sztu na- 
yolra 1 NuzlerCa .S ona ta  Krautzera*, J -p, , '
torzy zaczerpnęli tem atu z głośnego tworu u. io ł- 
s to ja , pod tym sa m /Ł  tytułem. Roi(i W ^  ^fJ 
sztuca kreować będzie Karol Ad ? er .awlc-, partnerL ą 
Jego będzie Zofja Jaroszewska, -'al8i4 $  10
lach główuyoh tworzą: A Bystrzynski, Z. Kuszlowna 
Z Molska, L. W ołiejL), J. Kurnakowicz i luni

— Popoiudnlówka nledziolc81- uledz _ltj o g. 
4 pp. Teatr P o .s ii daje farsę, cieszącą się olbrzy 
miem powodzeniom .P a n  naczeluik- to  ja  Zazna 
czyć należy że widowisko to nie jest^  odpuWiedniem 
dla młodzieży. Uetiy znl4one. ' - '

— Opera wTosca* dla młodz.ezy sztołufij. Te­
a tr Wielki w niedzielę o g- J  PP- da]e operę Puceł- 
n l‘ego „Tosca* z pp. Kruźanką, Beulewlczeni Kru- 
glowikim  w rolach głownyc.

  Z operetki. ,M a*io.ta , o m elodyjnej muzy*
ee i p ierwszorzędnych e fe k ta ch  scen ioznycL—g ra n a  
będzie dziś 1 ju tro . J

— Pora.iek operowy. M. niedzielę o g la  w , 
cdbedzle się w T ea .^ e  Polskim  aauar ciekawy pc 
r-nek  operowy z udziałem M. Skowrońsk'aj, M. Lar* 
marie 1 M. P»rkowic78, Ceny miejsc nainlższe.

_  ;amlerzer'a I plany Teatru operr.rego- Od 
Daru trgodni zespół oporowy pracu.io nad przygoio- 

aniem op. , Demon*—Rubins.elna. O je .a  ta  w k o p ­
c u  przyszłego, tygodnia wejdzie na repertuar .  e itru  
■W.»lkiago. Joduocześaie J. Leszczyńsi t przygoto ,/o j9 
operę Moniuszki .Hrabina* i .C yru lika  Sewiiskio- 
go*. Projektowane jest również wznowienie coery 
.Carmen' i op. J fe ltó * . W bieżącym m iesiącu jesz 
cze są p ro jekk  yanb w ys.ęp gościnne p, Lipków- 
Skiej w op. „Rigoletto* i , v loietta*. Spodzlewaue 
są ruwnleż w ystępy znakomitego kapelm istrza Dał- 
żyoklego
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Z KKAJlI.
— Dzień szkoły białoruskiej w iłowo- 

gródku. Towarzystwo szkoły Białoruskiej 
w Nowogróku w niedzjeię l-go marca r. b. 
urząaza Di-iań Szkoły BWoruskiej, na ja ­
ki złożą &ię ftteracko-wokalny poranek i 
kwesta uliczna.

— Podziękowanie. Ks dózof BiJawski 
st. kapelan wojskowy składa za naszem 
pośrednictwem najserdeczniejsze Bóg z a ­
płać tym wszystkim, co w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do zasilenia w dn. 31-ym 
styozn!a r. b kasj budowa kapTczki —po­
mnika Da cmentarzu wojskowym w Lidzie, 
a przedewszystkiem czcigodnemu gronu 
p a |  gospodyń, ofiarnych 1 niestrudzonych, 
ao którego weszły pp.; Szukiewieżowa 
prez., Zdanowiczowi'starościna, Siestrzeń 
cewlczowa Inz., p. Boszkowssr, Peglerowa 
proł. p, Juragt, Ziomkowa kapit., Mierz­
wińska inż., Szfkopó i na Jadwiga, Garlm- 
ska kapit., Paszkiewiczowa in l ,  Skawiń­
ska Wincenta, Greb Mary, Mdjiunowa Cze­
sława i p. Borkowska, dzięki którym urzą­
dzona w wymienionym dniu zabawa dala 
czystego zysku 634 zł. 6 gr,

— (k) buażet m. Głębokiego Magistrat 
miasta Głębokiego przesłał do urzędu De­
legata Rządu w Wilnie swój budżet za­
twierdzony przez wydział powiatowy Sej­
miku Dziśnieńskiego w m. styczniu r. b. 
Fozyoje dochodu i rozchodu lego buażelu 
są zrównoważone i wyrażają się w cytrach 
112 tysięcy złotych.

Główniejsze pozycje dochodu są: dzia­
łalności poruczore d u  m agistratu—5100 zł., 
zwrot sum pobranych przez skarb pań­
s tw a — 89000 ąL, komunikacja— 65o0 złot., 
rolnictwo, hodowla i weterynaria: dochód z 
targowicy i rogatuowego, od straganów, 
k»ry za przekroczenia przepisów rynko

wycn i rogatkowycn oraz za wydanie świa­
dectw pochodzenia zwierząt domowych— 
11900 zł., zapomoga rządowa na budowę 
szkoły—10000 zł., docnody administracyj­
ne 49u0 zł., podatki “ i opłaty 32500 zi. i 
dochody nieprzewidziane—199C zł.

Rozchód przedstawia się. ■
1) Dzłałalaości poruczone utrzymanie 

Sądu Pokoju, koszta poooru wojskowego, 
utrzymanie policji, pocz-y konnej oraz kan­
celisty—15003 zł.

2) Utrzymaaie instytucyj dooroczyn- 
nych—2oO zł.

3) Zwrot kosztów ieczenla umysłowo- 
chorych i pokąsanych przez zwierzęta 
wściekłe—200 zł.

4; Komunikacja: utrzymanie dróg i 
mostów miejskich, drogowskazów i tablic 
ulicznych, chodników miejskich, sadzenie 
drzew przy drogach gminnych, sporządze­
nie planu gruntów miejskich i m. Głębo­
kiego oraz utrzymanie technika—184U0 zł

5) Rolnictwo, hodowla 1 we tery nar ja: 
utrzymanie targowicy ogólnej i n*3 bydło 
oraz utrzymanie dozoru weterynary.nego— 
8500 z U

6) Opieki społeczna—5000 zł.
7) Zdrowie publiczne—2500 zł.
8) Szkolnictwo I oświata— 24810  zł.
9; Inne cele kulturalne jako to: zupo- 

mogj dis, straży ogniowej, Macieizy Szkol­
nej, prowadzenie kursów wieezorowyoh i 
dla towarzystw sportowych—1400 zł.

10) Pensje urzędników—28200 zł.
11) Wydatki rzeczowe—2400 zł.
12) Lokale—500 zł.
18) Poaatki, opłaty i pożyczki -=-2390 zł.
14) Sporządzenie planu miasta Głęoo- 

kiego--877 zł.
15) Gtizymajie grobów żołnierskich— 

ioCO zł.

WYPADKI 1 KhADZIEŻE.
— Napad. Dn. 12 bm. na przechodzącego koło 

hal miejskich Joźefa Bykowskiego (w. Dębówka gm. 
Szumskiej) napadło 4 nieznanych osobników, którzy 
w yrw rli mu z rąk  pustą skórzaną walizkę poczem 
zbiegli, Po upiywie kilku godzin walizkę znalezio­
no w mieszkaniu Cuadzl-kindaza Mostowa (Ponar- 
ska 11) który oświadczył iż kupił ją  u nieznanych 
mu osobników.

— Nieudany zamaoh na pociąg. D. 12,b.m. stróż 
kolejowy Nr 451 przed przyjściem pociągu pośpiesz­
nego W arszawa—Zemgale zauważył na torze kolejo­
wym lezącą beikę oraz kilka kłód drzowa. Fociąg 
zdołano zatrzym ać co udarem niło katastrofę.

— iaglnięCie. Auna Gulbicka (gm. Mlckunska) 
powiadomiła policję o zaginięciu je j syna 26 le t­
niego Andrzeja '

— Postrzał. Posierunkowy straży granicznej 
Mlchai Potocki kolo miasteczka Raaoszkowicze z a u ­
ważył 5 osobników, którzy ufnłowaP przekroczyć 
granicę. Posterunkowy dał pięć strzałów raniąc 
Jednego i. n c h , który okazał się Piotrem Dritkiewi- 
cze mzawodowym szmuglerzera.

Z e  ś w is ia .’T
— Luty w przysłowiach. Drug.ego lu­

tego niedźwiedź budę rozwala, albo ja na­
prawa.—Gdy Da Gromnicę (2) roztaje, rza­
dkie będą urodzaje—Święta Do/ota (6) za­
powiada śnieg i błota,—Po św. Dorocie (6) 
schną już chU3ty na płocie; a jeśli nie 
schną, to mrozy człowieka do chaty we­
pchną.— owięty Wałek (14) tych powali, cc 
go patronem nie znaii. — Święty Wa'enty 
(14) gdy odmrozi pięty, na wyżywienie 
sprzedawaj sprzęty.—Popielec (25) wilgotny, 
też będzie roK słotny. — Gdy ciepło n lu­
tym . zima w marcu bywa, długo trwa zi­
ma, to jest niewątpliwa.—Gdy mróz w Im 
tym, ostro trzyma, tedy jest Dledluga zima. 
—Kiedy luty puści, to marzec wypierze. — 
W lutym gdy zagrzmi od wschodniego bo­
ku, burze i wiatry walne są w tym roku. 
—Silne wiatry północne przy końcu lutego,

spodziewajmy się zatem lata żyznego. — 
Czasem luty się zlituje, te  czrek niby wio­
snę czuję; lecz niekiedy tak się zżyma, że • 
człek prawie nie wytrzyma. ’

— Ile jest skautów na świacie? Na 
podstawie zeszłorocznych sprawozdań (do 
września 1G24), ilość skautów na całym 
Swiecie dochodzi do półton miljona. Obraz 
tej organizacji u poszczególnych narodów 
przedstawia się następująco:

Pierwsze miejsce zajmują Stany Zje­
dnoczone północnej Ameryki^ które sam8 
mają prawie potowe ogólnej liczby młodzie­
ży skautowej, bo 72o.ooo Następnie idzie 
Anglja, która wraz ze wczystkiemi kolon* 
jarnl ma 383.817 członków skautingu. Trze­
cie miejsce zajmuje nasze harcerstwo z 
51.615 członkami, tuż po nas stoi Japonja, 
mająca 3o.ooo skautów, następnie Czecńy 
26.114, Sjam, mający 23.381, Hiszp&nja 
22 069, Argentyna 16 547, a dopierc dzie 
wiąte miejsce zajmuje Francja, posiadająca 
I 6.000 sk au te t  1 skautów. Ńiemcy nie na- 
.eżą dotąd do Międzynarodowego Biura 
Porozumiewawczego Skautów.

5.18-5.18

WARSZAWSKA GIEŁDA
13 lutego b. r.

(Vr ał- pojnilch).
Gotówka 

Dolary 
Czeki:

" rank i francuskie . . , 27.97—2', .83
Funty angielskie . . . 24-§1—24*78
Holaudja . . . .  200 35—2 0 (V
Londyn . . .  i 24.84- -24.78 
Nowy York ; 6.18—5.17
Paryż . . . . 27.78—27.02
P r a g a ..................................................... 15.38—1„.31
Szwajuarja . . 1C0.12—69.87
Wiedeń . . .  . 7.31—7.29
Włochy . . . 21.51 -21.40

Redaktor
Stanisław  M ackiewicz,

A rtystyczne lnTR7i-.UK ś ‘
Polskb L in) jjJU  I 

W ielką 04.

D Z I Ś !  Niebacząc na kolosalne koszta wyświetlamy najpotężniejszy program! Takiego śmiechu, radości i wesołości jeszcze nie było i raz w 
Wilnie niezrównani nowi kom icy Pogromcy Pa* i Patachom , w najnowszej swej a-oh aktowej ki acji. Morze niezrównanego śmiechu oez przerwy. Nad program, Ulubieniec pu-

“r “ 4 ł «  Bansone - Lucjano - Albertini f e S  Tryumf Maharadży

T a r g i  U l r o c ł a u K U s

15—17 marca 1925 roku
n a j w i ę k s z y  rynek towarowy 
Wschodnie} Europy 2000 wys­

tawców wszelkich branż
ZAOPATRZCIE SIĘ NATYCHMIAST W PASZ­
PORT I LEGITYMACJĘ TARGÓW PRZEZ NA­

SZEGO PRZEDSTAWICIELA

„ORBIS* Polskie Biuro Podroży 
W i l n o

Wszelłne informacje, prospekty i wskazania mie­
szkań przez

Messeamt, Breslau I

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K resow ego Związku Z iam ian

Zawalna Nr 1, telef. 1-47

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Z a k u ji i s p r ze a a ż  p ro a u k . ro ln y c h . 

Sklepy detaliczne;
Uniwersytecka I, Mickiewicza 20, 

Kalwaryjeka 1, Portowa 22.

WŁfcSNL PIEKARNIE
ze sprzedażą dCallcznę w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owear otrąb,

siana, slouiy.

Dostawy rządowe
Poarednlotwo między producentami 
rolnymi a instytucjam i pań^twowemi 

w dostawie prconkiów rolnych

S k ła d y  p rzy  b a c zh ic y  k o le jo w e j:
Róg ul. Targowej i SzkaplerneJ 

Telefon 4-62.

W ła s n y  ta b o r  przew ozow y.

Najtańsza źródło zakupu!!! ,
OWSA MĄKI pszennej

OTRĄB SOLI ^

SIANA CUKRU I

S L O nY SŁONINY

KONICZYNY SZMALCD I
WĘGLH KASZ I
w  S p ó łd z ic ln c ^ o l A e j

Kresowego Związku Ziemian. 1
ZRWALNA 1 TEL. 1-47 f

F A C H O W I

A J  3 N C i
do zbierania ogłoszeń

za bardic v;ysoką prowizję
POTRZEBNI ZARAZ-

Oferty składać do Działu Reklamowego „Słowo* 
Minkiewicza 4, tel. 228, między godz. 12—1 p.p.

Magistrat miasta Wilna ogłaszu konkurs
na posadę inżyniera Kierownika Wydziału Inżynieryjno Budo­
wlanego, obejmującego działy: Drogowy, Mechaniczny i
Budowlany

Oferty na piśmie z ZŁłączonetni referencjami i curriculum 
yitae należy p rz e sy łać  do Sekoji Technicznej Magistratu m. Wilna 
do dnia 13 marca 1925 r. pokój Nr. 148.

Kinematograficzny aparat
(pełny komplet) sprzedaje '  się. Wiadomość: me
ohaŁik w kino .Polonji*, tri. Ad. Mickiewicza Nr. 
22- Tamże przyjmuje się w szelkie roboty e lek try ­
czne 1 kino-teattulne

Doktór

D. Zeldow lcz.
Przyjęcie 9-11 5 8 

epec

KoDieta lekarz

Dr. Zofja le id u w ic z
9 10 f 12-5 Chor. kcblsoe oraz 

weneryczna, moozopłciowe i 
skórne.

Dl Mickiewicza Nr. 24 (ub. hot. .Bristol*!.

POSZUKUJĘ POSADY 
K U C H A P K I. Pośla 

dam długoletn ią prak 
tykę oraz liczne rofuren 
cje osobiste i p isennb 
Oferty nadsyłać: ul. Sty 
cznlot a d. Nr. 3 m, 4, 
dla A_leksandry

Lokomobila
8—10 HP. w d o o iy m sta ­
nie oraz t r a n s m is j a ,

KAMIENIE Mł YŃSKIE 
do sprzedania. Lida, F er­
ma lo Wróeewlcz.

Potrzebny zaraz lokal ,w 
środmieśeiu (li/ilno), ,

od 4 do 6 pokoi 
ze w szelkiem i wygodami,

Umawa roczna. Cena od loc do i50 zło­
tych miesięcznie.

Oferty: Filja „Kurjara Warszawskiego" 
Ulica Adama Mickiewicza Nr, 2 (Telefon 
Nr. 68) .Dla Schroniska NaLczycielekfc.

hzadka ilkazja!
Okaryjnle sprzedają się M A S Z Y N Y  do szycia 
pie-wszorzędnych fabryk zagranicznych naj 
nowszej konstrukcji, 1ak to ręczne, 1 nożne, i 

gabinetowej
ul. Niemiecka 21 m. 4 w podwórzu,

— Proszę nie zapomnieć adresu —
—  —— Ceny niżej fabryczne; »

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E
ni j l epa ze  H O L E N D E R S K I E

w o r y g i n a i n e m  o p a KOWa n l u .

Obwieszczenie.

a k u s z e r k a

W. S m ia łow ska
Przyjmuje od godz. 9 do 

/  godz, 19. Mickiewicza 
46 m. 6.

. Dr. W 1 U g ie jk o
Choroby wewnętrzue, 

(Spec. płuc 1 żołądka). 
Przyjm uje od 9—’.1, 
6V>—7Va w., ul. Minkie­
wicza 21 m. 1. W. Z. T, 
Nr. 17.

Dr. PopifskL
Choroby skórne i wene­
ryczne. W- Pohulanka 
2 róg Zawalnej. 10—1 i 
5—7 godz.

S ieh sg ra f i i  ."stownie,
szybso, jakuajdokładniej 
(gwarancja) In sty tu t 8 te- 
nograiłcŻLy, W arszawa, 
Mokotowska 39. Żądaj.-le 
obszernych bezpłatnych 

prospektów

KAPiTAŁY
w s z e l k i e  s u m y  l o ­

k u j e  NAJDUGOD 
NIEJ z mocną gwaran- 
oj znanej 8olldmj 
klijentelt Dom H/Koui. 

„Z A O łi Ę T A “ 
Portowa 6 -D.

ANGIELSKIEGO
NAJLEPSZA -SKRÓ 

CONA METODA 
u d z i e ł va nr 

Mickiewicza 5 m. 10 
(przejście obok Lega­
ła) od godz. 5 —7 p p.

L E T N I S K A
czas najwyższy 

zgłaszać do
Domu H/Komisowcgo 

. Z A C H Ę T A *  
Portowa 6—D.

P I A N I N O
do sprzedania. 
9, m. 15. '

Mostowa

Mieszkania
ZARAZ DO ZAJĘCIA w 
dogodnych punktach 
m iasta i pokoje po- 
jedyńcze puglt.aa Dom

H/Kom. „Zjcnęta*
Portowa 6 —D.

Kupią dom
prśrodnlctwo wykluczone. 
Olerty ao &dir. .Słowa* 
pod L R.

m a ją tk ]  z id r r s k ia
pod WiLNEtl z bu­
dynkami od 30—500 
h“ ślicznie położone 
NIEDROGO DO S^ZE- 
DrtNiA posiada Dom 
H/Kom .ZACHĘTA* 

Portowa 6—O.

K u p i m y  kiv>ce so sn o w e
około 1C09 m* 1 mLiej od 27 cm wzwyż na N .eunie.

3
W ykazy otrzym ać 1 oferty  składać uprasza się 
S tacja Mosty p. Kazimierz Ciszklewloz.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie 
Franciszek LEGIECKI, zamieszkały w Wilnie orzy 
Ulicy Wileńskie! Nr. 28 m. 5 zgodnie z a r t. 030 
U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 19 lutego 1925 
roku o godzinie 10 rano w Wilnie przy ulicy Nie­
mieckiej Nr. 21 odbędzie sie sp rz e d a ż  * lic acjl 
puollcznej m ajątku ruchomego Zuzel- Klauz nera I 
Abr. Gurwicza, składającego się z towarow aiau- 
teryjnyuh 1 urządzenia sklepowego, 1 szacowanego 
na sumę zł. 679 gr. — *

Komornik Sądowy
( - )  Er. LEGIECKI. ,

7 A R Z \D  ZWIĄZKU PO 
*4 LAKÓW z KRESÓW 
BIAiiORUSKIGH ZAKOR- 
DÓNOWYCH, niniejszym 

zawiadamia członkow 
Związku, że w lokaid 
Zwięzku przy ul. Zawal- 
nel Nr. 1 m 2 w każdą 
Sobotę urządza dla człon­
ków Związku, ich rodzin 
oraz worowadzonych 

przez nich gości, zebra­
nia towarzyskie z tańca- 
m' Zebrania bywaj." 
utozmaicone prouukcja- 
ni wokalnemi i muzyl-ą. 

Początek zabawy o godz, 
9 ej wlecz.

Dośw iadcz.*  k raw co-
u le  poszukuje pr»ey do 

icmow szyje *akże 
bieliznę, u 1 Szyszk^ń^z;a 
(Sołtanlszki) Nr 28, m. 1.

Skradz. kartę  demooi- 
lizacyjną, wyd. przez 

38 p.p, w Warszaw! na 
^radze na Imię Józefa 
Szostaka, tam. we wsi 
Kieruowie gm. rtudzls- 
kłej — unieważnia się,

Z guo. ksląż. wojsk., 
v.yd. 4/IX—23 r. za 

Nr. 644 przez P  K. U. 
Wilno na im. Bronisława 
Kurowskiego, zairi) w m. 
Mejszagole — unieważnia 
się.

Zgub. asiążkę eraer 
tars.lną, świadectw 

wojsk., wyd. p u e z  23 
ul., metrykę śm bną 1 
g ity u a c ję  lnwaiiazką 
lm. Jana Banialuka, za 
we wsi M ikonauy g 
BieniakońskieJ — uu 
wi.żnla się. Wraz z c 
kumentam i jgubiono 
5C'. —

Zgub k a rta  domob. 
wyd. prze2 P. K. U. 

Warszawa w rchm lstrza 
Dymowskiego Kazimierza 
unie waz. się,

Miłosierdziu czytolni 
kóe naszych po leca­
my obłożnie chorego 

obarczonego liczną 
rodziną X. Y.

Chora na raka 50- 
łetnis . kobieta bez 
iaunej pomocy błaga 
litościw ych o pomoc 
na podróż do W ar­
szawy gdzie musi dla 
ratow ania życia pod­

dać się oDeraoji 
Ofiary p-:y jm uje A d ­
ministracja .Słowa* 
dl? T. S.

Mlłosiordziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe 
gn staruszka obłożnie 
chorego,pozostającego 
ua opiece zony, Tf.ra 
jest powain „ cnora i 

nie może zarabiać.

Wydawc* w następstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Redaktor odpowiedzidny Zenon Ławlłiskl. DruktaWia J, Baiewsuiego, Sawicz 8.


